
Martyna Jakubowicz, Nad rzeczk
Usiadłam raz nad rzeką gdy lekki wietrzyk wiał a obok mnie na trawie dość dziwny facet spał Kapelusz miał na głowie odganiał ręką deszcz ze sobą nic nie chciał zrobić ja zresztą także nie Bo to był dziwny gość na trawie sobie spał bo to był dziwny gość w tym rację swoją miał Usiadłam raz nad rzeczką by poznać rzeki smak a z drugiej strony wody leszczyny dziki krzak Usiadłam raz nad rzeką a obok facet spał nie spieszył się donikąd i wszystko w nosie miał Bo to był dziwny gość na trawie sobie spał bo to był dziwny gość w tym rację swoją miał Bo to był dziwny gość na trawie sobie spał bo to był dziwny gość w tym rację swoją miał Bo to był dziwny gość na trawie sobie spał bo to był dziwny gość co wszystko w nosie miał
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